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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 4. L u tego ,

N . Pan raczył Xiąźęco Sasko-Altenburskie-  
m u Rzeczywistemu T ajnem u Radzcy i Mini-  
strowi, B r a u n ,  dać order Orła Czerwonego  
2 ,  klassy z  gwiazdą.

t W V t « W I « V M / V W t

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y  . a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 8' (3 0 .) Stycznia, 

Ukaz cesarski do Kapituły orderów z dnia 
6. Grudnia r. z .:  „Administratora dyecezyi  
rzym sko-kato lick iej  M ohylewskiej,  Biskupa  
Waleryana Kam ionkę, w. nagrodę gorliwych  
prac jego ,  łożonych ok o ło  zarządu tą dyece-  
*yą, Najłaskawiej zaliczamy w poczet kawale­
rów orderu S. W łodzim ierza 3. klassy, rozka­
zując Kapitule przesłać mu znaki tego orderu  
wraz z  dyplomatem.“

Kommissya likwidacyjna w  gubernskiera 
mieście^Mińsku ustanowiona, odbywając swą 
czynność na mocy prawideł Najwyżej potwier­
dzonych st8. Czerwca 1 8 3 3 . roku, i z odebra­

nych  na n ow o  wiadomości o o sob ach ,  które  
przyjmowały uczęstnictwo w  byłem polskiein 
zam ieszaniu , i których majątki i kapitały pod-  
f<-Saj‘ł  sekwestrowi i' koniiskacyi, odkrywszy  
zaszłe w poprzedniczyeh ogłoszeniach  różnice,- 
z  powodu  niedostatecznych wtenczas p ow zię­
tych wiadom ości, i na nowo wyjaśniwszy o so .  
b y ,  które przyjmowały uczestnictwo w zam ie­
szaniu , majątki których i kapitały rów nież  
podlegają sekwestrowi i konfiskacyi; niniej-  
szem  ogłoszen iem  przez wydrukowanie o n e g o  
w publicznych p ism ach, uWiadamia wszystkie  
miejsca i inieszkańców Rossy i,  Królestwa P o l ­
sk iego, i wszystkie osoby znajdujące s ię  za  
granicą, co  do kogo należy: I ,  Wszystkie
osoby w poprzedniczem og łoszen iu  zam ie­
sz cz o n e ,  których liczba była 8 3 ,  w zględn ie  
majątków, kapitałów, wezwania wierzycieli  
i d łużników , zostają pod sekwestrem i konfis- 
kacyą; lecz z liczby tych o só b ,  według n o w ­
szych w iadom ości,  niżej wypisane pod po-  
przedniczemi num erami uważać należy. Pod  
Nr. 5. B r o u n ,  n ie  Józef  lecz Jan. 6. Bro- 
ch ock i,  nie Pułkownik lecz Podpułkownik.  
51. Kontryrnowicz Józef  syn Macieja. 33. Ko-  
pernicki Narcyz syn Franciszka, który s łu ży ł  
Chorążym w Kurlandskim pułku u łan ów , n ie  
zaś dragonów. 33. Korsak Jan. 34. Korsak 
Joachim. ( S y n o w ie  nie Białoruskich obywa-

*
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lel i ,  lecz szlachcica powiatu Dzis ieńsk iego 
A n t o n i e g o  Korsaka.  53 Nie  Po lewsk i ,  lecz 
P o n g o w s k i ,  A le x a n d er ,  syn Jozefa.  57. R a ­
dziszewski Stanisław s\ n  Micha ła ,  m e  P u ł ­
kownik,  lecz odsiawny  Poruczn ik .  59. N ie  
Rodkrewicz ,  lecz Re wk iew ic z ,  F e l i x ,  syn 
W in c e n te g o .  65. Nie  Sak ie wicz , lecz Sa k o­
w icz ,  T a d e u s z ,  syn W a w rz yń ca .  72. Nie  
S i ru tyńsk i ,  lecz Strepiński ,  J ó z e f ,  syn Ja na .  
74. T r e b e r t  Karol ,  syn nie K az im ie rza ,  lecz 
J a n a ,  obywatel  powiatu  Wi le j sk i fgo.  8*- 
Cybulski  nie -Jozef, lecz Ja k ó b ,  syn W o j c i e ­
cha.  — I I .  O p ró c z  83 osob w p ie rwszem 
ogłoszeniu  zamie szc zon yc h ,  podlegają podo-  
buejźe pu b hka c i e ,  majątki zaś sekwestrowi  
i konfiskacyi ,  nas tęp n y ch  o s ó b : 1. Hryszkie-
wicza I g na c eg o ,  szlachcica powiatu Wilt-jskie- 
go.  a. Pieślaka Karola ,  syna adwokata S tani­
sława Pieślaka,  obywatela powiatu  Borysow- 
skiego.  3 - P ro kop ow ic za  Andrzeja.  4. P r o ­
kopowicza Jozefa.  (Szlachty pow. Wtlejskie-  
go. )  5. Rodz iewicza  E d w a r d a ,  syna K az i ­
mie rza R o d z ie w i c z a ,  obywatela powiatu Bo- 
rysowskiego,  6. Siemaszki  Michała,  syna Sta­
n i s ł awa ,  obywatela powiatu Dzis ieńskiego.  
7. 'Porczyńskiego A le x a nd ra ,  Szlachcica p o ­
wiatu Hebraj skiego ' ,  wy łączonego z Wie l ko ł u -  
ckiego pułku piechoty 1 8- Chodźki  Stanisła­
wa,  syna  J a n a ,  obywatela  pow.  Wilt- jskiego,

Z  d n i a  1 1 . ( 2 3 . )  S t y c z n i a .
D n i a  6. b. m.  w Święto T rz e c h  Kró lów 

i w rocznicę u rodz in  J .  C. M. W.  Xięźny  
A n n y  P a w io w n y ,  uroczystą mszę w Pa łacu 
Z i m o w y m  ce lebrował  N a j p r z tw ,  Metropol i ta 
Seraf in,  w obecności  N .  Pana i J J .  KK.  MM.  
Xięcia O r a n i i ,  syna J e g o ,  Xięcia W i lh e l m a  
Nide r l andzk iego i Xięcia A u g u s ta  Wirt ern-  
berskiego.  Cz łonkowie  Rady Pańs twa ,  M in i ­
s t r ow ie ,  Urzędn icy  D w o r u , " S e n a t o r o w i e ,  
G e n e r a ł o w i e ,  tudzież of icerowie wyższych  
i niższych stopni słuchal i  też mszy ś w . , po 
skończen iu  k tórej ,  miała miejsce p r oce s ja  
przez sale pałacowe do u r ząd zo n eg o  na b r z e ­
gu  New y J o r d a n u ,  g dz i e ,  i e  zwykłym o b r z ę ­
d e m ,  odby ło  się poświęcenie wody,  przy gro 
tnie dział  z twierdzy ŚS. Piot ia i P a w ia ;  tu ­
dzież  obrzęd krop ienia  wodą święco ną  c h o ­
rągwi i s z tandarów kompani i  G ren ad ye tó w  
pałacowych i pułków gwardvi .

W  ł o c h y.
Z  P a r m y ,  dn ia  20. Stycznia.

X :ęż na  mianowała  P o d pu ł ko w nik a  Schwing 
tymczasowym D y re k t o r em  policy i Xięstwa.

Z  d n i a  20.  S t y c z n i a .  ( Z  gaz. m iasta  M o ­
nachium .') —  Dzisiaj  został  tutejszy Preze s  
p o l i c j i ,  w chwili  gdy wychodz i ł  z teat ru,

przebi ty sztyletem.  Szczegóły tej zbrodn i  do­
tychczas iiie wiadome.

Z  t l n i a  22.  S t y c z n i a .
N a  mocy dekretu min is te ryainego daty dz i ­

siejszej wyznaczono  n ag r od ę  l eoo lirów dla 
t ego ,  któryby mógł  donieść o spiawcach  pod- 
k ładań  o g n ia ,  wydarzających się tu prawie 
codz ienn ie .  R ó w n o c z e ś n ie  wyznaczono  n a ­
g rodę  10,000 l irów za odkrycie zabójcy D y rek ­
tora policy i Sartorio.  W d o w a  po n im o trzy ­
mała  p t n s y ą  lóoo h rów,

t  r a u c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 27. Stycznia.

Z  Bajonny donoszą  z dn,  2-2. tri. b , : Pułko­
wnik B a jo n a  nie mogąc wstrzymać n a p a d u  
Z uma iakar regu ja  ujrzał się w  konieczności  c o ­
fnięcia s ię  z wojskiem swojern z ludwisarni  
w Orbaicei te  do F r a n c y i ; przebywa on  w Saint- 
J e a n - P i e d - d e  ■ Por t .  - Zuma lak ar r egu j  przeci­
wnie' ,  po utarczce pod  Santa C r u z ,  par ty  
p rzez  Genera ła  E o r e n z o  i doznawszy  porażki  
w Bo ru nd a ,  w 1200 p iechoty  i 500 jazdy sta­
nął  w R o n e e v a u x .  H uf i ec  jego dość do b rze  
u b r a n y ,  ale nie wyćwiczony.  Użyto ś rodków 
ostrożności  po nad g ran icą ,  w przypadku  gdy- 
by i ten oddział  powstańców miał  być zn iewo ­
lony szukać schron ien ia  na zi emi  francuzkiej .  
W o j s k o ,  które stało w St. J e a n • P i e d - d e - P o r t ,  
osadzi ło granicę.

P rojekt  do prawa wzg lędem u tworzen ia  re­
ze rw y ,  podany  przez Marszałka Soult  I zb ie  
Dep u to w a n yc h ,  jest treści nas tępu jące j :  „ R e ­
ze rwę  mają  składać żo łn ie rze ,  k tórym się k o ń ­
czy czas s łużby.  L iczy ć  się j edn ak  będą  d o  
niej młodzi  żo łn ie r ze ,  przeznaczen i  do  s łużby 
w armii,  poty,  poki rzeczywiście nie wejdą do 
armii .  Każdy F ra n cu z  mo ż e  zac iągnąć się 
dobrowoln ie  d o  batal ionów r ez e r w o w y c h ,  u- 
t r zymywanych  dla odbywania  ćwiczeń,  i obrać 
sobie  broń.  Każdy żo łn ie rz  z r eze rwy będz ie  
przyjęły na zastępcę m ło d e go  konskrypeyon i-  
sty z istnącerni p rawnemi ,zas t r zeżen iami ,“

U  Xięcia Bassano odprawiło  się n ie daw no  
z g r o m a d ze n ie  P a r ó w ,  na leżących do  u m i a r ­
kowanej  oppozycyi .

W  szpitalach paryzkieb czyn ią  teraz doświa­
dczenia  h o m e op a t y c zn e .

Król miał  odebrać  p ismo od Xięcia  Talley­
r a n d a ,  donoszące  o te raźnie jszym stanie Mi* 
ń i s t e ry um angielskiego i P a r l a m e n c i e ,  który 
w pierwszych dniach  L u t e g o  ma się rozpo ­
cząć.  Jak  w gabinecie f rancuzkim panu je  roz­
d w o je n i e ,  tak i w angielskim nie ma większej  
zgodności .  L o rd o w ie  G r e y ,  P a lmers ton  i 
A l th or p  mają zupe łn ie  o d m ie n n e  zdania  wzglę­
d e m  kilku okoliczności .  L o r d o w i e  Grey i A l t ­
ho rp  p ragną  in te r w e n c j i  w  P o r tu g a l i i ,  a  L o r d
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p3 lm e r s t o n  j e s t  t e m u  p rz e c i w ny .  M n i e m a j ą  
w iec ,  iż j es zcze  p r z ed  r o z p o c z ę c i e m  ł a i l a-  
t n en i u  na s t ąp i  c zę ś c i owa  o d m i a n a  w Min is t e -  
r y u m  ang i e l sk i em ,  N i e  w ia d o m o  a to l i ,  k tór a  
s i r on a  o d n i e s i e  zwyc ię s two .  Z d a j e  s i ę ,  i ż 
no w y  P a r l a m e n t  mocn i e j  j es zcze  p o p i e r ać  b ę ­
dz ie  zd a n i a  W h i g ó w ,  n i ź  n a  wszys tk i ch  p o ­
p r zed za j ący ch  p os i ed ze n i a ch .  L i c z b a  r a dy ka ­
l i s t ów będz i e  także znacz ną .  W k i ó t c e  p o  za ­
g a j e n i u  P a r l a m e n t u ,  s p od z i e w ać  s i ę  m o ż n a  
l i c zn yc h  za py t a ń ,  k tó r e  c z ł o n k o w i e  j e g o  maję  
c z y n i ć  Mi n i s t r om w z g l ę d e m  in t e r e só w  W s c h o ­
d u ,  Po r t ug a l i i  i Belgi i .  _ .

Kas sa  p tn s y i  e m e r y t a l n y c h  n i e  m o ż e  j u ż  
czyn i ć  z ad osyć  sw o i m  z o b o w i ą z a n i o m .  S ły ­
c h a ć ,  iż M i n i s t r o w ie  żądać  b ę d ą  6 m i l i o n ó w  
n a  co ro c z n e  j.ej u p os aż e n i e .

N ie  zdaje  się aby n o w a  p oży czk a  70  m i l i o ­
n ó w ,  z a p o w ie d z i a n a  p r z e z  P a n a  H u n i a n n ,  
była zac i ągn io r i ą  p r zed  m i e s i ą c e m  M a j e m .  
R o z p o c z ę ły  s i ę  j e dn ak  uk ł ady  m i ę d z y  wspo -  
m n i o n y m  M i n i s t r e m  i ki lku kapi t al i s t ami  
w z g l ę d e m  w ar u n k ó w  tej p o ż y c z k i ,  o d  k tór e j  
jak s ł yc h ać ,  p łac i ć  s i ę  bę d z i e  p ro w iz ya  p o  3 
od  sta.

P a n o w i e  C ab e t ,  G a r n i e r -  P a g e s  i t. d.  n a l e ­
żący  do  s t r ony  o p p o z y c y j n e j , wydawać  b ę d ą  
n o w y  d z i en n i k  pod  n a p i s e m :  „ N o w a  M in e r -  
wa f rar icuzka roku  1834-“  L i c z b a  w s p ó ł p r a ­
c o w n ik ó w  uia być  z n a cz n ą .

D z i e n n i k  L I  V a p o r ,  w y c h o d z ą c y  w B a r ­
c e l o n i e ,  d o n o s i :  „ A r e s z t o w a n y  K a n o n i k  D o n  
G r e g o n o  A l v a i e z  y P e r e z ,  P o ds k a r b i  K r ó ­
lowe j  w B u r g o s ,  zos t a ł  j u ż  o s ą d z o n y m  1 w k ró t ­
ce  na s t ąp i ć  m ia ł a  e x e k u c y a ,  gdy n a g l e  p r z y ­
był  go n i e c  z V a l l a d o l i d  i p r z yw ióz ł  m u  p r z e ­
b acz en i e .  Ksi ądz  tak był  r o z r z e w n i o n y  n i e ­
s p o d z i e w a n ą  z m i a n ą  sw eg o  l o s u ,  iż z a r az  po  
u w o l n i e n i u  wydał  p i s m o ,  w k to r e m  wyst awia  
wszys tkie  z ab i e g i ,  k tór e  s tawi ły  g o  na d  p r z e ­
paśc i ą  zgu by  i wzywa o b ł ą k a n y c h  H i s z p a n ó w ,  
aby  s i ę  z g ro m ad za l i  p o d  ch o rą g w ie  p r a wd z iw e j  
swej  K r ó l o w e j . "

Z  d n i a  2& S t y c z n i a .
Z  A l d u d e s  piszą  z d. 17. m.  b . :  „ P o r t  G u e -  

le t ar i a  ma  być  w r ęku  Karo l i s t ów  i w y l ą d o ­
w an o  tam p o d o b n o  z  ach  ok rę tów  angi e l sk i ch  
JO.coo sztuk b ron i  i odz i e ży  d la  t y l eż  l udzi ,  
P u ł k o w n  k B a y o n a ,  k tó ry  n i e  z d o ł a w s z y  v.'y- 
t r zy m ać  n a pa d u  K a ro l i s t ó w ,  co fn ą ł  s ię b y ł  n a  
t e r ry t o r yu in  f r ancuzk i e ,  p ow ró c i ł  n a t y ch m ia s t ,  
od eb raw szy  w ia d o m o ś ć  o u s t ą p i e n i u  Karol i -  
8 tów ,  do  kopaln i  ż e l aza  w O r b a i c e t a ,  k tó ry ch  
j e s t  D y r e k t o r e m .  F a m i l i e  h i s zp ań sk i e ,  k tór e 
s i ę  o d  kilku dn i  w ch a t a ch  n a d  g r an i cą  fran-  
cu zką  u k r y w a ł y , p o w r ó c ą  z a p e w n e  wkrótce 
d o  s i ed z t b  s w o i c h . “

W  M e m o r i a l  - B o r d e l a i s  z d.  25. tn.  b.  
c z y t a m y :  „ W i a d o m o ś c i  na sze  z H i s z p a n i i  n i e  
o p i e w a ją  n i e n o w e g o .  W sz y s tk i c h  oczy  zwró.  
corie ku p o r u s z e n i o m  w’ Ka ta lon i i  i wyg l ąda j ą  
p o w s z e c h n i e  z  n a t ę ż o n ą  c iekawośc i ą  p i e r w ­
szych  c z y n ó w  n o w e g o  M i n i s t e r y u m .  Ka ro ł i -  
ści mi l czą  1 uzb ra j a j ą  s i ę .  Po cz ty  n a r a ż o n e  
ciągl e jes zcze  na  też s a m e  za w ad y  i o dw łok i .  
YV k ró tk im czasu p r z e c i ą g u ,  pod cza s  k tó r e g o  
Karo l i śc i  k u ź n i e  w O rb a i c e t a  d z i e r ży l i ,  u d a ł o  
s i ę  im s t a m t ą d  10,000 sz tuk  b ron i  i 2 dz ia ł a  
z  sobą  up ro w ad z i ć .  Z ab a l a  ukazy wa ł  s ię p o ­
w tó rn i e  p o d  m u r a r n i  m ias t a  B i l bao i nikt  g ó  
n ie  nap as lywa ł .  B r y g a d y e r  J a u r e g u y  był* ni<? 
d a w n o  t e m u  w O n a t e ,  t e r a z  wróc i ł  do  A s p e i -  
t i i ,  g d z i e ,  jak s i ę  z d a j e ,  p o w s t ań cy  z g r o m a ­
dzi ć  się pos t anowi l i .  W  ze sz ły  w t o rek  s t o ­
c z o n o  u t a r czkę  pod  O c h a n d i a n o ,  która  p r z e z  
4  g o d z i n y  t rwa ł a ;  w y p a d e k  o n e j  d o ty ch c z as  
n i e  w i a d o m y ;  wsze l ako  t w i e r d z ą ,  ź e  wo j sko  
Kró lowej ,  z  250 ludzi  z ł o ż o n e ,  p r z ed  p rzen i a-  
g a j ąc em i  s i l ami  p o w s t a ń c ó w  aż  d o  V i l l a r e a l  
(w  A l a w i e )  s i ę  c o f n ę ł o . "

W y c h o d z ą c a  w M a d r y c i e  gaze t a  E s t r e l l a  
donos i  z d,  15. m .  b. o od k r yc iu  sp i sku,  u k n u ­
tym ce l e m z a m o r d o w a n i a  K ró lo w e j  Rege ri t ki  
i jej  córki  D o n n y  I z a b e l i i ,  o r az  o  l i c znych  
w sku t ek  t e g o  n a s t ą p io n y c h  p i z y a r e sz t o w a -  
n i a c h  z n a m i e n i t y c h  poczęśc i  o só b  i o z a b r a n i u  
w aż ny ch  p ap i e r ó w  tyczących  się t e go  sp i sku ,  
m i ę d z y  k tó r em i  m n o s t w o  by ło  e g z e m p l a r z y  
p r ok l a m a cy i ,  które  w stol icy roz s i ewa ć  c h c i a n o .  
Z a m a c h  na  życie  R e g e n t k i  i m ł o d e j  K r o lo w e j  
w y k o n a ć  m i a ł  j e d e n  s t u d e n t  i c z ło w ie k ,  k tóry 
d a w n ie j  był  w s ł użb i e  D o n  Ca rlosa .

Z d n i a  2 g. S t y c z n i a .
( O sta tn ie  w iadom ości.') —  N a j n o w s z e  w i a d o ­

mośc i  z M a d r y t u  n i e  s i ęga j ą  nad  d.  17. m. b .  
YV tej chwi l i  p a no w a ł a  t am z p r z yc zy n y  m i a ­
n o w a n i a  P a n a  M a r t i n e z  de  la Rosa  na  p i erw-  
s z e go  Min is t ra  na jw iększa  r adość ,  —  W i a d o ­
mo śc i  z  Ka ta lon i i  by ły  p o m y ś l n e . - 

P o r t u g a l i ę .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  31.  G r u d n i a .

S p r aw a  D o n n y  Mary i  wz i ę ł a  be z  wą tp i e n i a  
z końc ząc ym s i ę  dz i ś  r o k i e m  da l ek o  bardz i e j  
s t a n ow cz y  i ko rzys tn i e j szy  ob ro t ,  an i że l i  w k tó ­
ry m k o l w ie k  i n n y m ,  N i e  sp o d z i e w a ł  s i ę  z a p e ­
w n e  D o n  F e d r o ,  ź e  d n ,  I.  S tyczn ia  b. r.  t e go  
d o s t ą p i ,  c ze g o  i s to tn i e  dz iś  dos t ąp i ł .  W s z y ­
stkie te n i e p r z e w i d z i a n e  wypadk i  zaś  p r zy p i s ać  
na l eży  w y p ra w i e  p r zec iw  A l g a r b i i ,  k tór a z r ę ­
c zn i e  p r z e ds i ę w z i ę t ą  by ła  racze j  w p o l i t y ­
c z n y c h ,  an i że l i  w o j s k o w y c h  w id o k a c h .  
G ł ó w n i  z w o le n n i c y  D o n  M i g u e l a  os tygl i  b a r ­
d z o  p o  p r z y w o ł a n i u  H r .  B o u r m o n t a  na na­
c z e l n e g o  w o d z a  P o r t u g a l c z y k ó w ;  u w oln ien ie
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B a r o n a  Sol ignaca od  obowiązków poch leb ia ło  
p rze c iwn ie  narodowej  durnie s t ronn ików  D o n ­
ny  Maryi .  W ł a ś n i e  w tej p'orze dał  się D o n  
P e d r o  skłonić do przedsięwz ięc ia  tej wyprawy.  
I m i o n a  o b y d w ó c h  m ęż ów  (Pa lmei l i  i T e rce i -  
r y ) ,  k tó ry m g łówny  zarząd  tejże powierzył ,  
i n i eogran iczo na  władza wraz z p rywatne rni  
in s t ru k c ya m i , zlana na Gu ber na t o ra  cywi lne ­
go,  Xięcia Palmel lę ,  mus iały najkorzystnie jsze 
poc iągnąć  za sobą skutki ,  ile źe tym sposob em  
umi a r kow an i  cz łonk ow ie  obydwóch  s tronnic tw 
do poż ąd ane go  skoja rzen ia  się doprowa dze n i  
zostal i .  Alga rb ia  o tworzyła  swe b ramy,  i c h o ­
ciaż-wahający się Molel los  usi łował  potem bro ­
nić Alemte jo,  jednakże G ene ra ł  T a b or da ,  d o ­
wodzący dy wiz yon em  od Koimbry p rzybywa­
jącym n ie  przedsięwz iął  nic  s t a now cz ego ;  to 
było po w ode m dla Xięcia  Terce i ry ,  że śmiały 
t e n  obr o t  wykonał ;  przesadnego i n i e u m ie ję ­
tnego ,  ale okr u tn ego  Te l l ez a  J o r d ao  pod  A l -  
inadą p o k o n a ł ,  i w nocy z d, 23. L ipc a  Rad ę  
Xięcia  C ad ava l  tak ok ru tne go  s t r achu nabawił ,  
zs L i z b o n ę  bez ob r o n y  zos tawi ła,  a w skutek 
tego stolica za D o n n ą  Mary ą  się oświadczyła,  
Ok az a ło ść ,  z jaką Pałmel ia  Pa trya rchę  przy­
j ą ł ;  mianowanie  H ra b ie g o  P.orto-Santo P rez y ­
den tem tutejszej  rn un icypa lnośc i ; lojalność i 
o twar tość ,  z jaką wielką l iczbę zgłaszających 
s ię  do n iego  Miguel is tów przy jmował ;  uprze j ­
m y  dyp lomatyczny  ton, w jakim do  nich  p rze­
ma wi a ł ;  wszystko to sp rawiło ,  iż nietylko ofi­
cerowie sztabowi i urzędnicy  każdego stopnia 
od  D o n  Migue la  do  n iego p rzechodzi l i ,  ale 
n aw e t  i t o ,  źe Xi ąź ę  Cadava l  nie  ośmiel i ł  się 
opuśc ić  T o r r e s  V e d r a s ,  pon ie wa ż  po mi ęd zy  
j e g o  największy wpływ mającymi  s t ronn ikami  
d u c h  bu n to wn ic zy  okazywać się zaczął .  A l e  
po  tem tak szczęśl iwem p o w o d ze n iu  znaczna  
nas tąpi ła  zmiana .  Zw ol en n i cy  Don Pedra  b ę ­
dący w j ego  o r s z a k u , obawia jąc się ,  aby ten 
X i ą ? ę  n ie  pozna ł ,  iż on ' i  s a m i  tylko jego ż e ­
l a zn e  ber ło tworzyl i ,  i aby ich w chęci  ukoń- 
czenia  wojny  do m o w ej  od s teru r zą du  nie  o d ­
da l i ł ,  nam ówi l i  g o ,  aby do stolicy pospieszył 
i sarn się za rząd em  pańs twa  za ją ł ,  ile źe (tak 
s ię  a lbowiem wyrażali)  magne ty cz na  siła p rzy­
ciągająca n ie  polega ani  na  Pa lmei l i ,  ani  też 
rja T e r c e i r z e ,  lecz j edyn ie  tylko na  oświad- 
czeniu  się stolicy.”  — P rz y b y ł  D o n  Pedro,  
a z n im i ' j e g o - M i  n i s t r o  w i e .  W  tydzień 
po  ich p rzybyc iu  zmien i ł a  się postać rzeczy.  
W i e l u  Mi gue l i s tów,  już w stolicy będących,  
powróc i ło  do T o r r e s  V e d r a s ;  niektó re  znako­
mi te osoby t ego s t ronn ic twa ,  które zos tawszy 
w s tol icy,  w uk łady wchodzić  za myś l a ły ,  p u ­
ściły się w  nocy tymże sam ym k ie ru n k i e m ;  
do tąd  jeszcze wahający się Mole l los  ustali!

swój  za m ia r ,  p rzeszedł  z w le rn e m  sobie woj­
skiem pr zez  Tagus  i udał  się ku San ta rem ow i ;  
w T o r r e s  V e d r a s  nareszcie  ucichł  du ch  n i e ­
z g o d y ,  wszyscy byli j e d n e g o  zdania.  „ D o  
D o n  M i g u e l a ” , w o ła n o ,  do  Koimbry droga 
p r owadz i !  T e n t o  jest czas ,  w k tórym dalsze 
p r owa dze n ie  wojny do m o w ej  postanowiono .  
—  O b ra żo ny  takim obr o tem rzeczy D o n  P e ­
dro zaczął  się z wszystkimi neu t r a l n y mi  i p o ­
zos ta łymi  tu jeszcze d aw ny mi  Migueł is t ami  
d u m n i e  obchodzić,  a takiem bran iem się z p e ­
wnością  nikogo do siebie przywiązać n ie mó gł .  
Ze  n o w e  i w ł a ś c i w e  środki j ego z O por to  
sp rowad zon eg o  za rządu ,  wszystkie niemal  oka­
zały się być n i e p o d o b n e m i  do wykonan ia ,  nie  
ma w t em nic dz iwnego ,  a lbowiem d u c h  tylko 
d em ag og ic zny  takowe podyk tował .  T o  'zaś, 
źe w c z ą s i e  u r z ę d o w a n i a  P a l m e i l i  po­
s t an ow ion e  p r aw a ,  które na  n ieucy  wilizowa- 
n ym  A rch ip e l ag u  Azor sk im  tak p iękne  wyd a­
wały ow o c e ,  tutaj w najbardzie j  ucywil i zowa­
nej  części Portugal i i  p o d o bn ie ż  do zamiesza ­
nia się przyczyniają,  tyle tylko dowodzi ,  i i  się 
w n iezgrab ne  i n i eu spo sob ion e  do t ego  ręce 
dostały.  Xav ie r ,  który wewnąt rz  k ra ju  zm ia ­
ny  miał  usku teczn ić ,  myślał  tylko o sobie.  
Carva lho przywłaszczył  sobie  wydział  sp ra­
wiedl iwości ,  wyzna ń  rel igi jnych i skarbu,  w ce­
l u  zajęcia się r efo rmami  w tychże.  Z mi an y  
dotyczące się sądownictwa zos tały przygoto-  
warte pod  nac ze l nym  do zo re m  K o m m a n d o r a  
G u t r r e i r o ,  j e d n e g o  z najznakomi tszych  pra­
wników por tuga l sk ich ; jakiernźe więc czołem 
mógł  się odważyć na  wykonan ie  tychże Car ­
valho  n ie  mający na jmnie j szego  wyobrażen ia
0 p raw ie?  Re fo r m a  zakonów była n i e z a w o ­
dn ie  nieodbicie  p o t r ze b n ą ;  czuł  to już dobrze  
w swoim czasie P o m b a l ,  ów wielki polityk,
1 zniós ł  zakon  Jezu i tów.  A l e  bezwzg lędna  
zasada znoszen ia na  teraz ca łk iem jest n ie sto ­
s o w n a ;  zakonn icy  a lbowiem teraźniejsi  nie  są 
więcej  zakonnikami  ówczesnymi zważając na  
uszano wan ie  ludów ku tymże,  a t e m u to usza­
nowan iu  właśnie przypisać należy nad u ż y w an ą  
przez nich  władzę.  Rzec zą  więc było r ządu 
zniżyć się,  o ile tylko m o ż na  było,  do spo sobu  
myślen ia  ludu .  D w ie  proste ustawy byłyby 
wszystko załatwiły.  P i e rwsza ,  aby n i kom u 
n i ew ol no  było wstępować do żadne go  zakonu,  
dopókiby n ie  skończył  50 lat i n ie  wykazał  p e ­
wn eg o  i dos ta t ecznego  fund uszu  do  u t rzym a­
n ia  siebie,  D r u g a ,  aby wszyscy cz łonkowie 
za ko nów  d u c h o w n y c h  żyli po d łu g  p i e r w i a ­
s t k o w e g o  p rzeznaczen ia swych zakonóda-  
wców,  i aby  ci, którzyby się ternu poddać n ie  
chcieli ,  zostal i  sekularyzowani  przy wyznacze ­
n i u  im rocznej  pensy i  w s t o s u n k u  dochodów
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i c h  k l a s z t o r ó w .  D l a  z a c h o w a n i a  i u t r z y m a n i a  
t e g o  p i e r w i a s t k o w e g o  p r z e z n a c z e n i a ,  w y p a d a ­
ł o b y-  u s t a n o w i ć  K o m m i s s y ą  z ł o ż o n ą  n i e  z  w o l  
n o m y ś l n y c h  o s ó b ,  a le  z  n a j s t a r s z y c h  i n a j n a -  
b o ź n i e j s z y c h  z a k o n n i k ó w  z  p r z y w i l e j e m  w y ­
z n a c z e n i a  K o m m i s s a r z y  d o  k l a s z t o r ó w  n a l e ­
ż ą c y c h  d o  t e g o  l u b  o w e g o  z a k o n u ,  S i e d m  
ó s m y c h  c z ę ś c i  z a k o n n i k ó w  n i e  p o d d a ł o b y  s i ę  
p i e r w i a s t k o w e m u  p r z e z n a c z e n i u  i u l e g ł o b y  se-  
k u l a r y z a c y i ,  a w c i ą g u  3 0  lat  w y m a r ł a b y  i o s t a ­
t n i a  o s t n a  c zę ś ć .  T y m  s p o s o b e m  m a j ą t e k  k l a ­
s z t o r ó w  w c a l e m  p a ń s t w i e  s t a ł b y  s i ę  p r a w n ą ,  
w ł a s n o ś c i ą  K o r o n y  b e z  u d e r z a j ą c e g o  u d a w a ­
n i a  s i ę  w  t ę  r z e c z  R z ą d u .  P ó ł w y s e p  t e n  a l b o ­
w i e m  j e s z c z e  w  n a s z y m  w i e k u  n i e o s i ą g n ą ł  t e ­
g o  ' s t o p n i a  d o j r z a ł o ś c i  i o ś w i a t y  jaby s i ę  R z ą d  
d o  r z e c z y  k o ś c i e l n y c h  j a w n i e  m ó g ł  m i e s z a ć .  
W  t y m  z a ś  p l a n i e  n t c b y  s i ę  d e m a g o g i c z n e g o  
n i e  o k a z y w a ł o ;  w y r a z  „ z n i e s i e n i e 46 i z d a n i e  
, , z a b r a n i e  d ó b r  k l a s z t o r n y c h 44 a n i b y  w z m i a n ­
k o w a n e  n i e  b y ł y .  N i e  m o g ł o b y  s i ę  t o  w i ę c  
n i e  p o d o b a ć  w p e w n y m  k r a j y  p e w n e m u  s t r o n ­

n i c t w u ,  k t ó r e  s i ę  z a r z ą d e m  t e g o  o p i e k u j e .  
T y m  c z a s e m  u t w o r z o n o  k o m m i s s y ą  z  n a j b a r ­
d z i e j ” o s ł a w i o n y c h  m n i c h ó w ,  i t e j  z n o s z e n i e  
k l a s z t o r ó w  i z a b i e r a n i e  m a j ą t k ó w  t y c h ż e  p o l e ­
c o n o .  Z a k o n n i k ó w  n i e m i ł o s i e r n i e  p r z e ś l a d o ­
w a n o  i m a j ą t k i  z a g r a b i o n o .  U r z ę d o w a n i e  
P a l r h e l l i  u s t a ł o .  —  M ą ż  p e ł e n  z d o l n o ś c i ,  
M o u z i n h o  d a  S i l v e i r a ,  k t ó r e m u  r o l n i c t w o  
p o r t u g a l s k i e  p r a w o  o  d z i e s i ę c i n a c h  z a w d z i ę c z a ,  
n i e  m i a ł  c z a s u  d o  m y ś l e n i a  o  u t r z y m a n i u  P l e ­
b a n ó w ,  J e g o  n a s t ę p c a  C a r v a l h o ,  j u ż  a n i  
w s p o m n i a ł  o  t er n,  k a p ł a n i  w i ę c ,  k t ó r z y  z  d z i e ­
s i ę c i n  s i ę  u t r z y m y w a l i ,  d o z n a j ą  t e r a z  j a k  n a j ­
w i ę k s z e j  n ę d z y  i g o r z k o  n a  t a k o w e  b e z p r a w i a  
n a r z e k a j ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  38- S t y c z n i a ,

Z  P o r t u g a l i i  n a d e s z ł y  t u  w a ż n e  w i a d o m o ­
ś c i .  G e n e r a ł  S a l d a n h a  w s z e d ł s z y  d o  L e j r y i  
c a ł ą  t a m e c z n ą  z a ł o g ę  M i g u e l i s t ó w  w z i ą ł  w  n i e ­
w o l ą .  W i a d o m o ś ć  t ę  p r z y w i ó z ł  w c z o r a j  z r a n a  
o f i c e r  j e d e n  d o  L o n d y n u ,  k t ó r y  w y l ą d o w a w s z y  
w  F a l m o u t h  n a t y c h m i a s t  d o  s t o l i c y  p o s p i e s z y ł .  
G e n e r a ł  S a l d a n h a  c h c i a ł  w p r a w d z i e  z  L e j r y i  
n a t y c h m i a s t  w y r u s z y ć  d o  K o i m b r y ,  a l e  d .  l 6 .  
m .  b.  b y ł  j e s z c z e  w  p i e r w s z e m  m i e ś c i e ,  s k ą d  
d o k ł a d n y  r a p o r t  o d z i a ł a n i a c h s w o i c h  o d  c h w i l i ,  
w  k t ó r e j  w o j s k o  p o d S a n t a r e m e m  s t o j ą c e  o p u ś c i ł ,  
( c o  d n .  13, rn.  b.  n a s t ą p i ł o )  a ż  d o  z w y c i ę s t w a  
w s p o m n i o n e g o  d o  r z ą d u  w y d a ł .  M i g u e l i ś c i ,  
j a k  s i ę  z d a j e ,  u s t ą p i l i  z  s w o j e j  m o c n e j  p o z y -  
c y r  w t w i e r d z y  t a m e c z n e j  z  o b a w y ,  ż e b y  i m  
o d w r o t u  n i e  p r z e c i ę t o .  G d y  j u ż  w s t e c z n e  p o ­
r u s z e n i a  w y k o n y w a ć  z a c z ę l i ,  u d e r z y ł  n a  n i c h  
z jazdą  swoją Pułkow nik  B acon  i r o z g r o m i ł

i c h  z u p e ł n i e .  O p r ó c z  G u b e r n a t o r a  L e j r y i ,  
P u ł k o w n i k a  D o n  J o s e  d e  M e l l o  F r e i r e  P i t a  
O z o r i o ,  z a b r a ł  j e s z c z e  S a l d a n h a  z n a c z n ą  i lość  
o f i c e r ó w  i p r o s t y c h  w  n i e w o l ą .  P o n i e w a ż  Pe> 
d r y ś c i  t a k ż e  w  M a r v a o  w a ż n e  z d o b y l i  s t a n o ­
w i s k o ,  r o z u m i a n o ,  źe  M i g u e l i ś c i  d ł u g o  s i ę  p o d  
S a n t a r e m e m  u t r z y m a ć  n i e  p o t r a f i ą ,  i l e  ź e  z a ­
r a z a  t a m  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  w z m a g a  i D o n , M i *  
g u e l  s a m  c i ę ż k ą  c h o r o b ą  z ł o ż o n y ,  k i e d y  j u i  
o d  k i l k u  d n i  p u b l i c z n i e  s i ę  n i e  u k a z u j e .

G a z e t a  t o r y s o w s k a  T r u e  S u n  o p i e w a ,  ź e  
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  j e ń c ó w  z a b r a n y c h  p r z e z  S a l d a n -  
h ę  w L e j r y i ,  w o j s k o  k o n s t y t u c y j n e  z a m o r ­
d o w a ł o .

W  s k u t e k  p o m y ś l n y c h  d l a  D o n n y  M a r y i ,  
z  P o r t u g a l i i  n a d e s z ł y c h  w i a d o m o ś c i ,  p a p i e r y  
s k a r b o w e  p o r t u g a l s k i e  w c z o r a j  w  g ó r ę  p o s z ł y ,  
W  g i e ł d z i e  k r ą ż y ł a  p o g ł o s k a ,  ź e  w e d l e  w i a d o ­
m o ś c i  p r y  w a t n y c h  z  L i z b o n y , H i s z p a n i a  p o ­
s t a n o w i ł a  w y p r a w i ć  o d d z i a ł  w o j s k a  s w e g o  w g r a -  
n i c e  P o r t u g a l i i ,  a b y  K a r o l i s t ó w  t a m e c z n y c h  
r o z p ę d z i ć .

G a z e t a  M o r n i n g - P o s t  p i s 2e :  „ P o s t ę p o ­
w a n i e  w ł a d z  f r a n c u z k i c h  z  H o l e n d r a m i  j e s t  
b a r d z o  p r z y k r e m .  W s z y s c y  H o l e n d r z y  p r z y -  
b y w a j ą c y  z  A n g l i i  d o  C a l a i s  i B o u l o g n e ,  m u ­
s z ą  6  d n i  b a w i ć  n i m  o d b i o r ą  n a p o w r ó t  p asz -  
p o r t a ,  k t ó r e  p o s y ł a j ą  s i ę  d o  P a r y ż a  d l a  w i z o ­
w a n i a  p r z e z  M i n i s t e r y u m  f r a n c u z k i e . 46

K a p i t a n  M a c o n o c h i e ,  P r o f e s s o r  j e o g r a f u  
p r z y  u n i w e r s y t e c i e  l o n d y ń s k i m  c z y t a ł  n i e d a ­
w n o  r o z p r a w ę  o  o s t a t n i e j  w y p r a w i e  K a p i t a n a  
R o s s  i p o d r o ż y  K a p i t a n a  B u r n e s  w g ł ą b  A f r y k i .  
W  p i e r w s z e j  c zę ś c i  o p i s a ł  w y p r a w ę  d o  b i e g u ­
n a  z  n a j m n i e j s z e m i  s z c z e g ó ł a m i  i p r z e ł o ż y ł  
w y p a d k i ,  j a f i c h  s i ę  p o  o d k r y c i a c h  K a p i t a n a  
R o s s  s p o d z i e w a ć  m o ż n a .  D r u g a  c z ę ś ć  o b e j ­
m o w a ł a  r a p o r t  o  w y p r a w i e ,  k t ó r ą  K a p i t a n  
B u r n e s  z a  z e z w o l e n i e m  r z ą d u  W s c h o d n i o -  
i n d y j s k i e g o  p r z e d s i ę w z w i ą ł .  C e l e m  tej  p o ­
d r ó ż y  b y ł o  p o w z i ę c i e  w i a d o m o ś c i  o  u j ś c i u  
i b i e g u  r z ek i  I n d u s ,  o r a z  p o z n a n i e  z n a c z n e j  
c z ę ś c i  A z y i  ś r o d k o w e j .  K a p i t a n - B u r n e s  t r u -  
d n i  s i ę  t e r a z  w y d a n i e m  o p i s u  p o d r ó ż y  s w o j e j ,  
k t ó r y  b ę d z i e  c i e k a w y m ,  | g d y ź  o w a  c z ę ś ć  A z y i  
b y ł a  p r a w i e  n i e z n a n ą  E u r o p e j c z y k o m ,  M i ę ­
d z y  s ł u c h a c z a m i  z n a j d u j ą c y m i  s i ę  n a  t e j  r o z ­
p r a w i e ,  u w a ż a n o  L o r d a  A u c k l a n d ,  P a n ó w  
P o u l e r t  T h o m s o n ,  A s t l e j  C o o p e r ,  J o h n  F r a n k ­
l i n  i K a p i t a n a  R o s s .

J e d n a  z  g a z e t  a n g i e l s k i c h  c z y n i  u w a g i  o  A b - ,  
b a s i e  M i r z a  i o  P e r s y i  w  o g ó l n o ś c i ;  w y r a ż o n o  
w  n i c h :  „ D o n i e s i o n o  o  ś m i e r c i  n a s t ę p c y  t r o ­
n u  p e r s k i e g o ;  l e c z  n i e u c z y n i o n o  w z m i a n k i ,  
i le  m i a ł  l a t  a n i  t e ż  p r z y t o c z o n o  s z c z e g ó ł ó w  
z g o n u  j e g o ,  D o w i a d u j e m y  s i ę  o d  p e w n e g o  
p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  1 0  l a t  b a w i ł  w  T a b r i s ,  s t o -
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licy r z ą d u  p e r s k i e g o ,  i ż n i e b os zc zy k  mus i a ł  
m ie ć  ąg  lub 50 lat . '  T r u d n o  j e s t  zg ad n ą ć  w i t -  
ku  k r a j o w c ó w  w P e r s y i ,  bo  n o s z ą  wie lk i e  
b ro d y .  Szach  który j uż  m us i  być  b a i d z o  po  
d t s z ł y m , i Jest  o j c e m  z m a r ł e g o  X ięc ia  o r a z  
w ie lu  i n n y c h  s y n ó w ,  nosi  o g r o m n ą  b r o u ę .  
Pr zy j ac i e l  na sz  w id z i a ł ,  jak p o d n o s i ł  j ą  z k o ­
lan , i dla r oz rywk i  p r zeb i e r a !  pa l ca mi .  W s z y ­
scy X iąźą t a  i dalsi  k r ew n i  S zacha  bywa ją  m i a ­
n o w a n i  r z ąd z ca m i  p r o w i n c y i ,  i m a j ą  s t o p i e ń  

p o d ł u g  s t a r s z eń s iw a ;  od  czego  j ed nak  w y łą ­
c z o n o  z m a r ł e g o  X ię c i a .  Ma tk a  j e g o  p o c h o ­
dz i ł a  z r o d u  k r ó l e w s k i e g o ,  1 dla t e go  zos t a ł  
w y n ie s i o n y  nad  wszysikici r  brac i  swo ich ,  z  k tó ­
r y c h  j e d e n  s z cze g ó l n i e j  u r a ż o n y  tein  , myś l a ł
0 zem śc i e  ; l u b o  n i t ś m i a ł  o tw a rc i e  po w s t ać  
p r z ec iw  władzy  ojca.  G d y  r a d z o n o  S zac how i ,  
aby  p r z e zn ac zy ł  n a s t ę p c ę  t i o n u ,  z w o ła ł  ws zy ­
s tk ich  z a r zą d zc o w  p r o w i n c y i ,  i kazał  im  s t anąć  
w pa ł a c u  w e d ł u g  p o r z ą d k u  s t o p n i a .  A b b a s  
Mi rz a  s t aną ł  po  p r aw e j  jego s t r o n i e ,  i M o n a r ­
ch a  za lec i ł  w l n i a ne j  m o w i e ,  aby  wszyscy  
u z n a w a l i  w ła d z ę  j e g o ,  i byli  m u  p o s ł u s z n i ,  
j ak j e m u  s a m e m u .  A l i  M i r z a ,  s tarszy brat ,  
d a w n ie j  j u ż  pos t a now i !  był  n i e u l e g a ć  t a k i e m u  
c z y n o w i  p r z y w ł a s z c z e n i a ,  j ak  g o  n a z y w a ł ;  
l e cz  z  o b a w y  sku tk ów  j a w n e g o  r o k o s z u ,  uży ł  
p r z e b i e g u ,  u p us zc z a j ąc  swój  w ie n i e c  r o i o w y ,
1 p r zyk l ęk a j ąc  dla p o d j ę c i a  j ego .  A l i  M i r z a  
u m a r ł  w p i e r w e j ,  n i ż  A b b a s  M i r z a ;  g d y b y  
o b a d w a  ci b rac i a  p r ze ż y l i  o j ca ,  m o g ł a b y  p o ­
wst ać  w  t y m  kra ju w o jn a  d o m o w a .  N a s t ę p s t w o  
t r o n u  bę dz i e  t e r az  z a p e w n e  z n o w u  us t a no wio -  
nem.~ Z m a r ł y  P a n  J o h n  M a l c o l m  b y ł  b a r d z o  
p o w a ż a n y  w P e r s y i  z sw o ic h  t a l e n t ó w ,  l u d z ­
kośc i  i h o j n oś c i .  P r z e d  p i e r w s z ym  j e g o  w y ­
s ł a n i e m ,  W i e l k a  B ry t a n i a ,  p r a w ie  o d  cza só w 
K r ó l o w e j  E l ż b i e t y ,  n>emiał a n ik o g o  p r z y  D w o ­
rze  pe r sk im .  P o s ł a n n i c t w o  P a n a  M a l c o l m  
n a s t ą p i ł o  w ro k u  1808 , ;  l ecz p o s ł a n n i c t w o  
f r an cu zk i e  u p rz e d z i ł o  n a s z e ,  a c z ło n k o w ie  j e ­
g o  s taral i  s i ę  w z b u dz i ć  w k r a jowcach  n i ena w i ś ć  
itu A n g l i k o m .  M i ę d z y  i n n e m i  d o  t e go  s p o ­
s o b a m i  wys tawia l i  A n g l i k ó w  j a k o  p i j aków 
i: a t e u s z ó w , k tó r zy  u P e r s ó w  są  w na jw ięk -  
s z e m  o b r z y d z e n i u .  L e c z  p o w o l i  okaza ło  s i ę ,  
i e  i F r a n c u z i  l ub i ą  t r u n k i ,  a  p r z y  tein c zę s t o  
i ię  z so b ą  k łócą .  T a  sp r z ec zn o ść  m i ę d z y  le-  
o ry ą  i p r ak tyką  w zb u d z i ł a  p o d e j r z e n i e ,  a gd y  
A n g l i c y ,  Szkoc i  i I r l a n d c z y k o w i e , k tó r zy  
p r z yby l i  p o  F r a n c u z a c h ,  z u p t ł n i e  i nacze j  s i ę  
■pTawowal i ,  powo l i  w ię c  j edna l i  s o b i e  cor az  
w i ększy  s z a c u n e k  i p r z y c h y l n o ść .  P a n  M a l ­
c o lm  wz ją ł  z  s o b ą  k os z t ow ne  p o d a r u n k i ,  w a r ­
tośc i  100,COO fun r ,  s z t e r h ,  i r o zd a ł  j e  z  n a j ­
w i ęk sz ą  b e z i n t e r e s o w n o ś c i ą ,  un ika j ąc  wszel ­
kiego p o z o r u  spodziewania s i ę  n a w z a j e m  p o -

d a ru r  ków .  Na s t ę pc y  P a n a  M a l c o lm  p o w i n n i  
go  byl i  na ś l adować .  P o  m m  p rz yb y ł  d o  Pt-r- 
syi P a n  G o r e  O u s e l y ,  k tó ry  gdy się odda l a ł ,  
p o s i a n o  z n im  5 m ł o d y c h  k ra jowców d o  W i e l ­
kiej B ry t a n i i ,  gdzi e  kilka lat bawi l i ,  u cząc  s i ę  
r o z m a i t y c h  u ż y t e c z n y c h  k un sz t ów  i u m i e j ę ­
t n o ś c i ,  a p o t e m  do  o j cz y z n y  sw o je j  wrócili.**

N a  o s i a t i n e m  p o s i e d z e n i u  K ró l e w sk i e g o  
l i t e racku go t owarzys twa .  P. T o r n l i e s r n  czy­
tał p r z e k ł ad  nap isów  z n a jd u j ąc y ch  s i ę  na dw o i  h  
obe l i s kac h  eg ip s k i c h ,  z  baza l t u  c z a r n eg o ,  
w m u z e u m  Br y t ańsk i em S z a c o w n e  te p o m n i ­
ki sp o r zą d zo n e  p i e rw ia s t k ow o  zos t a ły  ku  czci  
bós twa l i i o t ,  w H e b o p o l i s ,  z r o z k a z u  F a r a ­
o n a  H o r u s ,  k tó r ego  ma tk a  jest  po g rz eb io n ą -  
we  w sp an i a ły m  sa rkofagu ,  o b o k  k to r ego  o b e .  
liski te dziś zn a jd u j ą  się.  N a p i s y  te atol i  z a ­
wie ra ją  s a m e  tylko s z u m n e  t y t u ł y ,  p r z y p i s y ­
w a n e  tak F a r a o n o w i  H o r u s  jak i b ó s t w u ;  
a  s t ą d ,  p r ze k ł ad  t e n ,  r ó w n i e  jak i i n n e  t ego  
r o d z a j u  p r ace  d a w n ie j  o g ł o s z o n e ,  d o w o d z i ć  
s ię z d a j ą ,  iż na dz i e j e  u c z o n y c h ,  z n a l e z i en i a  
w n ap i s a ch  p o k ry w a j ąc y ch  ro zm a i t e  s t arożytne-  
egi j iskie  . p o m n i k i  n o w y c h  ź r ó d e ł  d o  dz i e jó w  
t ego  k r a ju ,  p rawie  z u p e ł n i e  są m y l n e  i n ig d y  
s i ę  n i e  z i szczą .

P o  p r z e k o n a n i u  s i ę  o  n i e z d r o w y m  kl imaci e 
w S ie rra  L e o n e ,  i d a r e r n n e m  w y d a n i u  p r z e ­
s z ło  1,500,000 fun t .  szter l .  n a  tę  o s a d ę ,  r z ą d  
ang ie l ski  op uśc i ł  j ą ,  i s zuka  dzi ś  no w e j  s i edz i ­
by dla w y z w o l o n y c h  M u r z y n ó w .  Z d a j e  sie,  iż 
p r z e z n a c z o n e  n a  t en  k o n i e c  zo s t a ną  o sady  
ang i e l sk i e  w G a m b i i ,  m i a n o w i c i e  B a t h u r s t  
p r ze z  -w z g l ą d  na  l ep szość  k l ima tu  i ł a twoś ć  
k o m r nu n i ka c y i  z g ł ę b i ą  kraju.  J e d y n y m  z a ­
r z u t e m ,  j ak iby  p r ze c i w  t a k o w e m u  os i e d l e n i u  
n i e w o l n i k ó w  w B a th u r s t  u c z y n i ć  m o ż n a ,  jes t  
ok o l i c z no ść ,  iż ok rę ty  h a n d e l  m u r z y n a m i  p r o ­
w a d z ą c e ,  po  s c h w y t a n i u ,  m u s i a ł y b y  w ie l e  
n ak ł ad ać  d r o g i , - c o  n a d e r  jes t  t r u d n ą  p r zy  wy­
c i e ń c z o n y m  s t an i e  z d r o w i a ,  w j akim n i e w o l ­
n i cy  na  ich p r z e w o ż e n i  z a zw ycz a j  bywa ją .  D la  
z a ł a tw ien i a  t ego ,  u s t a n o w i o n e m  z o s t a n i e  t y m ­
cza so w e  d e p o  w za toc e  B ia f r a ,  g d z i e  m u r z y n i  
w ys a d z a n i  b ę d ą  na  l ą d ,  i g dz i e  z d o b y c z  os t a ­
te czn i e  m a  się r ozdz ie lać .

W W V W k t V V I S % W W

Rozmaite wiadomości.
P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  p o d a ń ,  s i ły  m o r sk i e  

W .  B ry t a n i i  w d n i u  1. G r u d n i a  1833.  r oku  
sk ł adały  s ' ę :  z  6  K o m m i s s a r z y ,  s p r a w u j ą cy c h  
o bo w ią z e k  L o r d a  W i e l k i e g o  A d m i r a ł a  t r z ec h  
p o ł ą c z o n y c h  K ró l e s tw ,  14 A d m i r a ł ó w ,  52 W i ­
ce-A d m i r a ł ó w ,  65 K o n t r  A d m i r a ł ó w ,  43 Kon t r*
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A d m i r a ł ó w  na p o ł o w i e  g a ł y ,  786  K a p i t a n ó w ,
S77 d o  w ó d z ę ó w  o k r ę t o w ,  1 7 9  p o m o c n i k ó w  

- do  w ó d z c ó w  i 3172 l e i t n a n t ó w .  L i c z b a  o kr ę  
Iow w y n o s  ła a m i a n o w i c i e : 22  s tod zi a
ł o w y c h  —  9 9 ,  7 4 d z i a t o w y c h  —  104 ,  4 2 d z i a -  
iow-ych —  22 statki pa ro we  i 3 1 0  i n n v c b  o k r ę ­
t ów m a j ą c y c h  o d  10 d o  3°  dz ia ł .  N a  f l o c i e  
b y ł o  2 0 ,0 0 0  ma jt kó w i g c o o  ż o ł n i e r z y  m or s k i c h ,  
r o z d z i e l o n y c h  na 102 k o m p a n i e ,  s k ład aj ące  
5 d y w i z y i .  K o m p a n i e  te są  r o z ł o ż o n e  n a s t ę ­
p n i e :  26 w C h a t h a m  —  20  w P o r t s m o u t h  —  
21 w P l y m o u t h  i 17 w W o o l w i c h .  A r t y l e r y a  
m o r s k a  składa s i ę  z  d w ó c h  k o m p a n i i ,  z os ta ją ­
c y c h  w P o r t s m o u t h .

(N adesłano.)

O d p o w ie d ź  n a  a r ty k u ł  um ies zc zo n y  W G azecie  
W .  X .  P o z n .  N r z e  20 .

Z  K r a k o w a  11,  S t y c z n i a  b.  r. d a t o w a n y  ar ­
t y ku ł  ( c z y  r e c e n z y a ,  b o  n i e w i e m  i s t o t n i e  jak 
n a z w a ć  p o d o b n e  o c e n i e n i e  p i s m a )  o  N o w o r o -  
c z n i k u  W r o c ł a w s k i m  M a r z a n n a ,  n i e b y ł b y  
n a m  d a w ał  p o w o d u  d o  o d p i s y w a n i a ,  g d y b y  
s i ę  t y l ko  o g r a n i c z a ł  na o c e n i e n i u  p a p i e r u ,  d r u ­
ku  i r y c i n ,  g d y ż  t y c h ,  g d y b y  b y ł y  n i e d o b r e ,  
t r u d n o  b y ł o b y  b r o n i ć  dla t e g o  w ł a ś n i e ,  ż e  je  
k a ż d e m u  ba r d z o  ł a t w o  o c e n i a ć ,  l e c z  są t am  
d w a  z a r z ut y ,  które na w p ó ł  z a t a j o n e ,  n a  w p ó ł  
z  jakąś n i e p e w n o ś c i ą  w y m ó w i o h e ,  z d a j ą  s i ę  
z a w i e r a ć :  „ f a ł s z y w y ,  n i e s t o s o w n y  t yt uł  i nie -
z a j m u j ą c y  P o l k i  p r z e d m i o t  r yc i n i s a m e g o  
d z i e ł k a . 44 —  W  c ha ra kt erz e  w s p ó ł p r a c o w n i k a  
w  t y m  N o w o r o ć z n i k u  o ś m i e l a m  s i ę  na te d w a  
z a r z u t y  o d p o w i e d z i e ć ,  które c h o c i a ż  m n i e  n i e  
t y c z ą ,  nar u sz aj ą  j e dnak  r e p u t a c y ą  d z ie ł k a ,  
w  k t ó r e m  p r a c o w a ł e m  i h o n o r  o b e c n i e  n i e ­
p r z y t o m n e g o  w s p ó ł k o l l e g i .  —  N i e  m a m y  p e ­
w n e j  i d o k ł a d n e j  tradycyi  o m i t o l o g i i  S ł a w i a ń -  
s k i e j ,  p r z e c i e ż  m o ż e m y  z n a l e ź ć  l e p s z e  ź r ód ła  
o d  c h ł o p ó w  M o r a w s k i c h  i C z e s k i c h ,  kt ór zy  
M a r z e n ę ,  r ó w n i e  jak nas i  p o l s c y  w i e ś n i a c y  
M a r ę ,  M o r ę  i r ó w n i e  jak P a n  W .  A  W .  
M a r z  a n n ę  j a ko  w y o b r a ż e n i e  ś m i e r c i  p o d a j ą .  
O d w o ł a n i e  s i ę  w i ę c  d o  C z e c h ó w  i M o r a w i a n  
n i c  s p r z e c z n e g o  n i e  d o w o d z i ,  c h y b a  t y l ko  z g o ­
d n o ś ć  z  w s z y s t k i m i ;  —  c h o d z i  ty l ko o  to,  c z y  
d o w i e d z i e ,  ź e  M a r z a n n a  n i e o z n a c z a l a  t eż  u  
S ł a w i a n  o p r ó c z  ś mi e r c i  w y o b r a ż e n i a  w i o s n y ,  
c o  P a n  W .  A .  W .  w  przy pi sku d o  p o w i e ś c i  
swoj ej  u t r z y m u j e ,  a c o  pi sarz a r ty k u ł u  z  K r a ­
k o w a  z a p r z e c z a ,  c h o c i a ż  b e z  d o w o d ó w .  M y  
z as  l e p s z y c h  n i e  ma ją c  p r z y t o c z y m y  z H i s t o r y i  
B a n d t k i e g o  t o m  I  kar. 1 31 . :  „ M a r z a n n a  u  i n ­
n y c h  S ł o w i a n  i tak z a p e w n e  b y ł o  i u  P o l a k ó w  
z n a c z y ł a  ś m i e r ć  c zy l i  B o g i n i ą  ś m i er c i .  P o d ł u g  
D ł u g o s z a  M a r z a n n a  jest  B o g i n i ą  u r o d z a j ó w ;  
C eres , a lbo F lo ra ,56 —  Karta 1 40 ,: „ M a rza n ­

n a ,  w  M o r a w a c h  M a r z e ń n a ,  o b c h ó d  p i e r w s z e j  
w i o s n y ,  n a z y w a  s i ę  w Sz lą sku  i w C z e c h a c h  
w y n o s z e n i e  lub w y p ę d z e n i e  ś m i e r c i ,  o  c ze tn  
i n a s z  Bi el sk i  w s p o m i n a ,  o b .  karta 231-* t e n  
o b c h ó d  d o  t e g o  B ó s t w a  n a l e ż y .  Ma ra n a ,  
ś r ni e i ć  w I n d y a c h . "  —  T r u d n o  jes t  zais te  r o z ­
pr a wi a ć  i d y s p t i t o w a ć  o r z e c z y ,  k t ór a ,  jak m i ­
t o l og ia  S ł a wi a ńs ka  tak rnalo d o w o d ó - w ,  p i ­
ś m i e n n e j  t ra dy cy i  i p o s ą g ó w  p o  s o b i e  z o s t a ­
wi ł a ,  a to dla t e g o ,  iż w  p i e r w s z y c h  w i e k a c h  
chrz< śr i ańs t wa n i s z c z o n o  u n as  w s z y s t k o  to,  
c o  d a w n ą  r e l i g i ą  p r z y p o m i n a ł o .  W i a d o m o ś ć  
n as z a  o  m i t o l o g i i  S ła wi a ńs ki e j  jest w i ę c  p e ł n a  
s p r z e c z n o ś c i ,  n i e p o w i ą z a n y c h  m yś l i  i braku  
w y j a ś n i e n i a ,  które  l u b o  c i e k a w e  o k o  b ad a c z a  
hi story i z a s m u c a j ą ,  p r z e c i e ż  a u t o r o w i  p i s z ą c e ­
m u  c o ś k o l w i e k  z w y o b r a ź n i  o b s z e r n e  ot wi era ją  
p o l e  d o  z a p e ł n i e n i a  n i ą  n i e p o w i ą z a n y c h  m y ­
ś l i ,  d o  p o g o d z e n i a  s p r z e c z n o ś c i  i o b j a ś n i e n i a  
w s p o s ó b  s o b i e  w ł a ś c i w y .  D w a  w i ę c  s p r z e ­
c z n e  w y o b r a ż e n i a  ś mi e r c i  i w i o s n y  starał  s i ę  
P a n  W .  A .  W .  p o w i e ś c i ą  p o g o d z i ć  i o b j aś n ić ,  
a to w t e n  s p o s ó b :  ź e  c i e m n ą  e p o k ę  p r z e d  
p r z y j ś c i e m  c h r z e ś c i a ń s t w a  o z n a c z y ł  ś m i e r c i ą ;  
pr zyj śc i e  zaś  c h r z e ś c i a ń s t w a  w i o s n ą ,  c z y l i  o d ­
r o d z e n i e m  n a z w a ł .  W i d a ć  w i ę c ,  ź e  ta p o ­
w i e ś ć  z u p e ł n i e  jes t  a l l e g o r y c z n a ; —  m o ż e  a u ­
tor  p i s z ą c  ją o  c z a s a c h ,  w  kt ór yc h c i e m n o t ę  
i b a r b a r z y ń s t w o  r o z p ę d z i ł a  wiara C h ry s t u s a ,  
m i a ł  m y ś l  n a p o m k n ą ć  c z y t e l n i k o m  i zas t óso-  
w a ć  t ę  a l l e g o r y ą  d o  c z a s ó w  n i e  tak o d d a l o ­
n y c h ,  które  z  tamt ą e p o k ą  c o ś  w s p ó l n e g o  m i e ć  
m o g ą . . . . .

P o c i s k i  d r u g i e g o  z a r z u t u  n i e  trafiają P an a  
W .  A .  W . ,  kt óry  n i e  j e s t  w y d a w c ą ,  a l e  tak,  
jak i n n i ,  w s p ó ł a u t o r e m ;  w y d a w c ą  j es t  s a m  
P a n  k s ię gar z  K o r n ,  k t ó r e m u  n i e z a w o d n i e  
w d z i ę c z n e  b ę d ą  P olk i  za w y d a n i e  tak p i ę k n e  
N o w o r o c z n i k a , j a k i e g o  p o d  w z g l ę d e m  t y p o -  
grafii ,  r yc i n i e l e g a n c y i  d o t ą d  w p o l s k i m  j ę z y ­
ku  dla t e g o  z a p e w n e  n i e  b y ł o ,  ż e  u n a s ,  g d y  
k t o ś ,  jak P a n  K o r n  w i ę c e j  p ra c y ,  w i ę c e j  k o ­
s z t ó w  n a  n i e p e w n y  sk ut ek  p o d e j m i e ,  a b y  c o ś  
p i ę k n i e j s z e g o  i w y k w i n t n i e j s z e g o j m b l i c z n o ś c i  
o f i a r o w a ć ,  zaraz  s i ę  z n a j d u j ą  l u d z i e ,  k t ór z y  
z a p e w n e  z z a z d r o ś c i  j e g o  p r a c ę  s z k a l u j ą ,  p u ­
b l i c z n o ś ć  ź le  o  n i e j  u p r z e d z a j ą c ,  c z y n i ą  to,  ź e  
w y d a w c a  z i e m  p r z y j ę c i e m  i stratą z n i e c h ę c o ­
n y ,  d r ug i  raz p e w n o  b ę d z i e  s i ę  s tr z e g ł  p o d o ­
b n y c h  n a k ł a d ó w  i b ę d z i e  d r u k o w a ł  na szarej  
b i b u l e ,  d ł u g j e m i  i c ie r i k i emi  jak n ó ż k i  m u c h ^ ,  
ź ó ł t o - s z a r e m i  l i t e r a m i ; —  p o d o b n y c h  w y d a ń  , 
d o ś ć  z w y c z a j n i  j e s t e ś m y  z  L w o w a  i z  K r i k o -  
wa .  A r t y k u ł  z  Kr ak o wa  jest  w i ę c  n o w y m  d o ­
w o d e m  tej p r a w d y ,  ź e  ł a t wi e j  n i s z c z y ć  n i ż  bu­
d o w a ć ,  ł at wi ej  g a n i ć ,  n i ż  s a m e m u  c o  z r ob ić .
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( Nadesłano z  prowincyi.)

C h w ila  na c m e n ta r z u .

M O T TO .
T ak  m otyl piękny gdy w  burscy A utonie, 
Na. wieki całą zachowuje postać. x 
Alfie, nam lepiej lakierni pozostać, 
Jakiemi dawuiej byliśm y, jakiemi 
Złączym się zno w u ; — ale nie n a  ziemi.

A. Mickiewicz.

Nie płacz dziewico d ro g a , rozjaśnij twe czoło.
T o miejsce nie do płaczu, 1u lu b o , wesoło.
P a trza j, jakto przyjemnie noc roztacza cienia*
Słowik śpiewa swą piosnkę, słuchaj jego pienia.
Nie słuchaj moich w zdychań; to tylko z zwyczaju*
O d kolebki w zdychałem , w  swoim , w  obcym kraju. — 
I  xięzyc lica swoje spokojnie odsłonił,
Jak  tylko pieśń wieczorną skowronek zadzw onił,
I  on  się rozweselił na  przestrzeni n ieba,
I  .nam się, moja luba, weselić potrzeba. —
T y  płaczesz! wiem dla czego, i ty znasz me łkania* 
T y  nie płaczesz z miłości, ja nie z pokochania! 
Smutek twe serce tło czy ; moje juz zatłoczył 
O d  chwili, gdym ży ć  zaczął, a gdym Ciebie zoczył. 
T o  święte w iernych miejsce, spoczynek po znoju, 
Czyliz ci nie przynosi ulgi i pokoju?
Dawniej toś tu chodziła weselić się z kwiatki,
K tóre  po wyrastały z grobu twojej matki*
I  ja chodziłem z to b ą , ty  byłaś wesoła 
Jak  przy kwiatku lipowym pracowita pszczoła.
W p a tru j się w  te pagórki, w  te krzyze sterczące,
W  te białawe marmury, w  te blachy świecące,
Ja k  to widok pocieszny! T u  mieszkają dusze,
Co szczęśliwie skończyły padołu katusze.
T u  i my mieszkać będziem , może w jednym grobie; 
Bo lubisz mieszkać przy m nie , ja lubię przy tobie. 
Tego nam nie zabroni człowiek pedejrzliwy,
Co straszne w  mgnieniu oka upatruje dziwy. —
Nie płacz, ukoj twe żale, jam swoje ukoił.
Jam  ranę mego serca twem sercem zagoił.
T u , choć ńas świat rozłącza za życia, po zgonie 
Siłą wzajemnych uczuć złączym się jak wonie,
I  jednym tchnąc zapałem i w  jedno spojeni,
Unosić się tu będziem w kole drugich cieni —
T y  płaczesz!! — pęka serca mojego opoka,
Łzy p łyną, p a trz , łzy  płyną i z mojego oka!
Niech się złączą z twojemi, niech w  jednym strumieniu 
Uchodząc z czystych zrzenic w  rzcwnćm zasileniu, 
Zaleją żale nasze, niech pociechę zrodzą —
I łzy w  przyjaźni lane cierpienia osłodzą.
P a trz  ta gwiazdka nad nami, w  łzach naszych odbita, 
Rzucając promyk w  serca, przychylniej nas w ita;
O n a  czulsza jak ludzie, przejrzała nas skrycie,
O n a  w ie , że  niew inne prowadzilim życie.
Tchnienia nasze tak czyste, jak kropelka rosy,
G dy rankiem kwiat osiada, lnb wonne pokosy.
Niechaj je podejrzliwość człowieka ow ionie,
Bóg inaczej rozrządzi w niebieskim Syjonie. —

O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwarki Starołęka i Luisenhain do massy 

likwidacyjnej Kornmissarza aukcyjnego A h l-

green należące,  na rok jeden od i .  Kwietnia  
r. b. począwszy najwięcej dającemu zadzierza-  
wione  być mają.

Termin na d z i e ń  24.  L u t e g o  r, b. o g o ­
dzinie iotej zrana przed Sędzią Ziemiańskim 
Kaulluss w Izbie  instrukcyi Sądu naszego wy­
znaczony  został.

Warunki  w Registraturze przejrzane być 
mogą.

P o z n a ń ,  dnia 2 j .  Stycznia 1834-
K rólew sko-Pruski S ąd  Ziemiańsk*.

Wyb orn e  wino szampańskie (Syberie supe-  
rieur (Jua li i e)  z handlu Perrier fils w Cha- 
lous 8./'M., bardzo przedni Arak de Goa ,  bar­
dzo przedni rum z Jatnaiki,  jako też wina w ę ­
gierskie,  reńskie i francuzkie w najlepszych 
gatunkach i w najumiarkowańszych cenach  
poleca B i e l e f e l d ,  w rynku Nr, 4 5.

Na Grobli pod Nr. 38. w budynku przybo­
cznym,  który wkrótce ukończonym zostanie, jest 
od Wielkiejnocy r. b. pomieszkanie pod szczy­
tem z 2Ćh izb i kuchni do wypuszczenia.

B i e  1 p j ę l  d.

W ycięg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 4 . Lutego i  834 . Pap iera ­ G otgw i- j
m i zną j

O bligi długu państw a . . 
O blig i bankow e aż do w łącznie 

lit. H . . . . . 
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w n e  . . . . . .
L is ty  zastawne W . Xicstwa 

Poznańsk iego . , .  . 
W schodnio-Pruskie . . .
S d a s f e i e ..............................  .

P °
97}
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101 i
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105}

Ceny zboża na Prusk | miarę 
w Poznaniu. 

Lutego  1834.
śgr. len . do T al. 

6  —  1

w a g ę

Pszenica . 
Z y to  » . , 
Jęczmień . . 
O wies . . . 
Tatarka . , 
Groch . . . 
Ziemiaki . . 
Siana cetnar a 

110 ff.. . 
Słom y kopa a 

i2 o o  ff . . 
Masła garniec

Dnia 5, 
T al.
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